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1. PO JĘ C IE  D OŚW IA D CZEN IA  R E L IG IJN E G O  W SO C JO L O G II

Socjologowie podkreślają dość często zjawisko przesuw ania się religii 
w społeczeństwach współczesnych z wym iarów publicznych do p ryw at­
nych. Oznacza to zmniejszenie się społecznego znaczenia insty tucji re li­
gijnych i zewnętrznych praktyk  rytualno-kultow ych. Nie zawsze tym  
zjawiskom towarzyszy zanik czy zmniejszanie się tego, co określone jest 
jako doświadczenie religijne. Badania nad doświadczeniem religijnym  
wykazują, że w wysoko zurbanizowanych społecznościach nie w ystępują 
zjawiska masowego zaniku religijności, lecz dokonują się zróżnicowane 
przem iany w sferze religijno-kościelnej h

W stosowanych do niedaw na przez socjologów kry teriach  opisu feno­
menu religijnego, ujm ujących stosunkowo łatwo m ierzalne jego aspekty, 
nie zwracano dostatecznej uwagi na m om enty doświadczeniowo-przeży- 
ciowo religijności człowieka. Dopiero Ch. Y. Glock w w ypracow anym  
socjologicznym program ie badania i m ierzenia religijności w ym ienia 
doświadczenie religijne wśród kilku innych proponowanych „dym ensji” 2. 
W ostatnich latach tem at doświadczenia religijnego podejm ują coraz 
częściej socjologowie religii (S. S. Acquaviva, U. Boos-Nünning, 
R. A. Clews, D. Hay, A. Hahn, F. X. K aufm ann, D. E. Miller, I. M örth, 
G. K. Nelsen, R. Pannet, W. Piwowarski, M. Schibilsky, G. Schm idtchen, 
R. Stark, P. M. Zulehner, B. S. T urner i inni).

Socjologowie zajm ują się analizą subiektyw nych korelatów  kontak­
tów człowieka z rzeczywistością ponadempiryczną, m ającą odniesienia 
do układów społecznych. Stosowane dotychczas techniki badania skom ­
plikowanej problem atyki doświadczenia religijnego nie są w pełni ade­
kwatne, ale stanowią postęp w porównaniu z tym i badaniam i, w których

1 W. P i w o w a r s k i ,  P rob lem y  du szpastersk ie  w  stre fie  zu rban izow anej.  
„P rzeg ląd  P ow szechny” 1982 n r  3(732) s. 24.

2 The Religious R ev iva l  in  America?  W: R elig ion and  the  Face o f  A merica .  
B erkeley  1958 s. 25-42. Por. Religiose E rfahrung  im  A u sb ru c h  aus der Tradition.  
H rsg . v. P. M. P flüger. S tu t tg a r t 1976.



o postępującym  zanikaniu „sacrum ” wnioskowano na podstawie wskaźni­
ków praktyk  religijnych, zmniejszającą się partycypację kościelną i więź 
z Kościołem instytucjonalnym . Badania nad socjologicznymi aspektami do­
świadczenia religijnego są w dalszym ciągu niedoceniane w niektórych 
k rajach  socjalistycznych 3.

Subiektyw ne przeżycia religijne, będące najbardziej wew nętrznym  
czynnikiem  w struk tu rze  osobowości człowieka, rzadko ujaw niają się 
w ekstrem alnych i dram atycznych form ach wyrazu, jak  na przykład 
nagłe nawrócenie, odrodzenie religijne, ekstaza, przeżycie mistyczne, 
„przełom ” psychiczny, zachwyt, upojenie mistyczne itp. Częściej przeja­
w iają się w zwykłych postawach o charakterze indywidualnym  i grupo­
wym, w yrażających obecność religii w świadomości człowieka wierzącego.

W doświadczeniu religijnym  rozpatryw anym  jako postawa człowieka 
wobec przedm iotu religijnego da się wyróżnić zarówno elem enty emo­
cjonalne, jak  i inteiektualno-poznaw cze oraz motywacyjno-działaniowe 
(behawioralne). Te trzy  kom ponenty doświadczenia pojaw iają się w „prze­
ciętnych” i „w yjątkow ych” przeżyciach związanych z religią. Nie da 
się zaprzeczyć, że z punktu  widzenia psycho-socjologicznego element 
uczuciowy jest bardzo ważnym  składnikiem  doświadczenia religijnego. 
Nie stanow i on jednak wszystkich jego elementów, a ograniczanie doś­
wiadczenia religijnego tylko do uczucia oraz sprowadzanie go do su­
biektywności i wewnętrzności jest zabiegiem zupełnie arbitralnym .

Można mówić o przewadze elem entu uczuciowego, intelektualnego lub 
wolitywno-dążeniowego, ale w przeżyciu religijnym  jednostka istnieje 
jako jednolita całość. Ze względu na przewagę jednego z pierwiastków 
doświadczenia religijnego mówi się o różnych typach religijności (np. typ 
in telektualny, uczuciowy, rytualno-obrzędow y itp.) 4.

Indyw idualne przejaw y doświadczenia religijnego — zakładające prze­
konanie człowieka o dostępie do ostatecznej rzeczywistości — różnią się 
intensywnością, charakterem , genezą i trw aniem . W yrażają się w formie 
artykułow anych i przedkładanych potrzeb, w formie zaufania, uzależnie­
nia i podporządkowania, poczucia nadziei, miłości, modlitwy, uczucia lęku, 
zachwytu, szacunku, dążenia do zjednoczenia i fascynacji, poczucia winy,

8 J. B a l o b a n ,  K irche  in  einer sozialist ischen Gesellschaft,  A na lyse  der ge­
g en w är tigen  Pastoralen S itua tion  in  der Erzdiözese Zagreb (Nordkroatien) un ter  
besonderer B erücks ich t ig un g  der d is tanzier ten  K irch l ichkei t .  Z ürich -E insiede ln -K ö ln  
1982 s. 136.

4 E. C i m  i c, S tru c tu re  de la conscience religieuse dans les m i l ie u x  ru ra ux  et u rba­
ins. W: C ISR . Conférence  In ternationale  de Sociologie Religieuse. Actes de la 11e Con­
férence  O pa tija -Y ougoslav ie  20-24 sep tem bre  1971. L ille  1971 s. 172-173.



szukania rozwiązania w yłaniających się problemów życiowych, zwłasz­
cza sensu życia ludzkiego. Elem enty intelektualno-oceniające pojaw iają 
się wyraźnie w tych form ach doświadczenia religijnego, w których reali­
zuje się podstawowa potrzeba „antropologiczna” jednostki, związana z 
szukaniem i znalezieniem ostatecznego w yjaśnienia sensu ludzkiej egzy­
stencji, udzielenia odpowiedzi na osobiste i społeczne problem y jednostki.

Według R. S tarka doświadczenie religijne to „wszystkie uczucia, spo­
strzeżenia i doznania, które doświadczane są przez podmiot lub określone 
są przez grupę religijną albo przez społeczeństwo, jako nawiązanie po­
rozumienia, bez względu na to, w jakim  stopniu, z istotą Boską, to zna­
czy z Bogiem” 5. Doświadczenie religijne opiera się na przekonaniu, że 
jednostka może osiągnąć rzeczywistość nadprzyrodzoną i odczuć dzia­
łanie transcendencji. Człowiek przeżywający wewnętrzno-osobiste spot­
kanie z „sacrum ”, z „transcendencją”, z siłami, k tóre uważa za wyższe 
od siebie, nie jest wyizolowany ze społeczeństwa, z całokształtu tych treś­
ci i pojęć religijnych, które są ukształtow ane przez społeczeństwo, ale 
jego kontakt z czymś, co jest poza nim, poza sferą zjawisk i rzeczy 
„tego św iata”, ma charakter osobowy.

Doświadczenie religijne może dotyczyć zarówno różnych elem entów 
(obiektów) świata ponadempirycznego, jak również różnych cech tych 
elementów. Subiektyw ne cechy, odczucia i in terp retacje  są bardzo ważne, 
ponieważ stają  się one częścią składową wzorów m yślenia i działania 
poszczególnych jednostek.

Socjolog próbujący „wżywać się” w cudze przeżycia, rejestrow ać je, 
odnajdywać ich ukry ty  sens i związki wzajem ne między nim i a s tru k ­
tu rą  społeczną, wkracza na obce terytorium , zarezerwowane dotychczas 
dla psychologów religii, starających się zrozumieć pierw iastek psychicz­
ny w re lig iic. Musi mieć przy tym  świadomość, że nie przem ierza całego 
pola doświadczenia religijnego, lecz tylko jego część, w ykazującą związki 
z życiem społecznym. Tworzy się w ten sposób nowy elem ent (komponent)

5 A  T a x o n o m y  of Religious Experience. „ Jo u rn a l fo r th e  S cien tific  S tu d y  of 
R eligion” 5:1965 n r  1 s. 17.

» De l’expérience à l’a t t i tude  religieuse. E tudes de psychologie  religieuse.  Ed. 
A. Godin. B ruxelles 1964; A . ' V e r  g o t e, Psychologie religieuse. B ru x e lles  1956; A. 
F u c h s ,  Emotionale  B ed eu tung  religiöser Konzepte .  M e thodenkri t ische  U n te rsu c h u n ­
gen m i t  e inem  sem antischen  Differentia l .  B onn 1973; t e n ż e ,  U ntersuch un gen  
zur em otionalen  B edeu tu ng  religiöser K onzepte .  „ In te rn a tio n a le s  J a h rb u c h  
fü r W issens- und  R eligonssoziologie” 10:1976 s. 117-148; E. F  e i f e 1, Die B e d e u ­
tung der E rfahrung  fü r  religiöse B ildung  u n d  Erziehung.  W : H an dbuch  der R e li­
gionspädagogik. Bd. 1. Z ü rich  1973 s. 86-107; H. S u n d e n ,  Die Rollenspychologie  
und die W eisen  cles Religions-Erlebens.  W: W esen u n d  W eisen  der Religion.  H rsg. 
v. Ch. H örg l, K. K renn , F. R auh . M ünchen  1969 s. 132-144; J. M a j k o w s k i ,  
Psychologia religii. „Z nak” 10:1958 n r  8-9 s. 920-938.



w zinstytucjonalizow anym  i uprawomocnionym  modelu socjologicznego 
badania religijności.

Nie należy przy tym  — jak słusznie zaznacza G erardus van der Leeuw 
— „przeciwstawiać przeżycia jako czegoś czysto „osobistego” — temu, 
co zbiorowe, wspólne, w  działaniu zew nętrznym  [...] Każde przeżycie 
może być rozpatryw ane od dwóch stron — od strony samego wyrazu 
(Ausdruck), a więc jakby od strony zewnętrznej, oraz od strony wraże­
nia (Eindruck), a więc jakby od strony wew nętrznej. Powiadamy: jakby. 
Albowiem to, co zewnętrzne, jest zarazem  zawsze tym, co wewnętrzne, 
i na  odw rót” 7. Przeżycia zdobyte w bezpośrednim (za pomocą symboli 
i obrazów) lub pośrednim  kontakcie z rzeczywistością pozaempiryczną 
m ają wpływ na przyszłe zachowania się podmiotu, przynajm niej w sensie 
potencjalnych możliwości takiego oddziaływania (tzw. wynik doświad­
czenia), następnie indywidualizowania i stabilizowania zachowań jedno­
stki, wreszcie m odyfikacji tych  zachowań. S tają  się one siłą motoryczną 
i in terp re tacy jną  zachowań jednostki.

Doświadczenie religijne ma swoje reperkusje społeczne i często do­
konuje się w bezpośrednich lub pośrednich kontaktach społecznych. 
W ogólnym układzie rzeczywistości religijnej istnieją społeczne odnie­
sienia subiektyw nej w arstw y doznań mieszczących się w świadomości 
ludzkiej. Jak  słusznie zauważają P. L. Berger i Th. Luckm ann, „religia 
wym aga wspólnoty religijnej, a życie w  religijnym  świecie wymaga 
afiliacji z tą  w spólnotą” 8.

Pełna rejestracja  zjawisk z zakresu przeżyć religijnych człowieka nie 
jest rzeczą łatwą. Socjologowie próbują opisywać form y i typy doświad­
czania „sacrum ”, odczucia bezpośredniej obecności Boga i jego działania 
w życiu codziennym, w pracy zawodowej, w podejmowaniu wiążących 
decyzji, w poszukiwaniu sensu życia itp. Jedne z nich odnoszą się bar­
dziej do Boga jako przedm iotu doświadczenia religijnego, inne w ska­
zują na przeżywającego człowieka w sytuacjach granicznych lub co­
dziennych. Od strony form alnej doświadczenie religijne występuje jako 
doświadczenie pouczające, pobudzające lub hamujące, wzmacniające (na­
gradzające) lub karzące.

Przeprowadzone w płockim rejonie uprzem ysłowionym  badania socjo­
logiczne nad doświadczeniem religijnym  naw iązują do koncepcji teore­
tycznych wypracowanych przez Ch. Y. Glocka i U. Boos-Nünning. Ba­
dania em piryczne przeprowadzone przez U. Boos-Nünning w środowisku 
wielkom iejskim  Bochum (RFN) i P. M. Zulehnera w Austrii posłużyły

7 Fenomenologia  religii. W arszaw a 1978 s. 499.
8 Społeczne  tw orzen ie  rzeczywistości.  W arszaw a 1983 s. 242.



autorowi za wzór zarówno w opracowaniu py tań  kw estionariusza w y­
wiadu, jak i w in terpretacjach  uzyskanych wyników 9.

Poniżej zostanie przedstawiona kró tka charakterystyka badań tere ­
nowych w wiejskim  rejonie poddanym  silnym  wpływom  urbanizacyjno- 
-industrializacyjnym . Zostaną omówione poszczególne elem enty doświad­
czenia religijnego i skala jego intensywności oraz ukazane zostaną de­
term inanty  społeczno-demograficzne doświadczenia religijnego. W końco­
wych partiach tego szkicu autor porówna w yniki w łasnych analiz z re ­
zultatam i uzyskiwanym i w innych badaniach socjologicznych.

2. K RO TK A  CH A R A K TER Y STY K A  PR ZEPR O W A D ZO N Y C H  BADAŃ

M ateriał socjologiczny będący podstawą analizy zgromadzono w 1976 
roku w trakcie badań terenow ych w dziesięciu wsiach podm iejskich Pło­
cka. W skutek trudności w dotarciu do pewnej liczby respondentów, a tak ­
że odmowy na przeprowadzenie rozmowy, objęto kwestionariuszem  w y­
wiadu 295 osób, to jest 94,2% założonej próby badawczej. Dla celów 
porównawczych zrealizowano w latach 1976-1977 w yw iady kw estiona­
riuszowe z osobami, które w latach 1967-1976 opuściły wsie badanego 
terenu i przeniosły się do m iasta (Płock). Została nim i objęta reprezenta­
tyw na zbiorowość 179 byłych mieszkańców wsi w wieku 18-70 lat (90,9% 
ze zbiorowości zaplanowanej do b adań )10.

Zastosowana technika badawcza dała możliwość rozpatryw ania uzys­
kanych wyników odnoszących się do mieszkańców wsi w kontekście 
ludności pochodzenia wiejskiego, k tóra m iała za sobą bardziej dyna­
miczne przekształcenia cywilizacyjno-techniczne i społeczne w związku 
z przejściem ze środowiska wiejskiego do miejskiego. Pozwoliło to do­
kładniej poznać badaną problem atykę.

Zgromadzone m ateriały  empiryczne pozwoliły prześledzić zagadnie­
nie doświadczenia religijnego w ram ach szerszego tem atu  badawczego 
dotyczącego dynam iki religijności w w arunkach intensyw nej urbaniza­
cji i industrializacji rejonu wiejskiego. Wielkość zrealizowanej próby lo­
sowej była ograniczona przez środki techniczno-finansowe, jakim i dyspo­
nowano w trakcie badań empirycznych. Porów nanie ogólnej s tru k tu ry  
demograficznej ludności i s tru k tu ry  badanych grup wykazało relatyw nie 
niewielkie odchylenia (na ogół nie przekraczające k ilku procent), co w ska­
zuje na reprezentatyw ność dobranych zbiorowości próbnych.

9 U. B o o s-N  ü  n  n  i n  g, D im ensionen  der Religiosität. Z u r  Operationalis ierung  
und  Messung religiöser Einstellungen.  M ünchen  1972 s. 96-98; P. M. Z u l e h n e r ,  
Kirche und  Priester zw isch en  d e m  A u ftra g  Jesu  u n d  d en  E rw a r tu n g en  der M e n ­
schen. W ien 1974 s. 33-36.

10 J. M a r i a ń s k i ,  Id en ty f ikac ja  p rzyb yszó w  ze w s i  z śro do w isk iem  m ie js k im  
Płocka. „W ieś W spółczesna” 22:1978 n r  6 s. 85-93.



W przebadanej zbiorowości mieszkańców wsi mężczyźni stanowili 
46,8'%, kobiety zaś 53,2%. Najliczniej wśród badanej ludności w iejskiej 
była reprezentow ana kategoria wieku 40-59 lat (39,7%i). Do drugiej grupy 
pod względem liczebności należeli m ieszkańcy wsi w wieku 16-24 lat 
(24,7%). Mniej liczne kategorie stanowiły osoby w wieku 25-39 lat 
(19,3%) i w wieku powyżej 60 lat (16,3%).

S tru k tu ra  w ykształcenia zbadanych osób przedstawiała się następu­
jąco: osoby z nie ukończonym wykształceniem  podstawowym — 35,9%; 
z ukończonym podstawowym — 34,9%; zasadniczym zawodowym — 
19,0%; średnim  ogólnokształcącym lub technicznym  — 7,8% i wyższym
— 2,4%. Rolnicy w raz z rolnikam i-robotnikam i stanowili blisko połowę 
badanych osób (49,8%), inne zaś grupy społeczno-zawodowe liczyły: 
robotnicy wykwalifikowani i niewykwalifikowani — 24,7%; pracownicy 
umysłowi — 8,8%; gospodynie domowe — 7,5%; uczniowie szkól ponad­
podstawowych i studenci — 9,2%.

Jest rzeczą oczywistą, że populacja imigrantów wiejskich miała inne 
niż ogół ludności w iejskiej badanego terenu cechy społeczno-demogra­
ficzne. Wśród wychodźców ze wsi było 51,4% kobiet, zaś mężczyzn 
48,6%. Przeszło 3/4 wychodźców ze wsi nie przekroczyło w momencie 
badań czterdziestego roku życia. K orzystniej niż wśród ludności w iej­
skiej przedstaw iała się s tru k tu ra  wykształcenia i s truk tu ra  społeczno-za­
wodowa. Mniej niż połowa spośród byłych mieszkańców wsi legitymo­
w ała się tylko wykształceniem  podstawowym (46,4°/o), co czwarta osoba 
reprezentow ała wykształcenie zawodowe i również co czwarta osoba
— przynajm niej w ykształcenie średnie.

Podana w skrócie charakterystyka cech społeczno-demograficznych 
badanych osób ma dość istotne znaczenie dla uzyskania zróżnicowań 
s truk tu ra lnych  obydwu zbiorowości. Będzie stanowić dogodną podstawę 
dla przeprowadzenia analiz statystyczno-korelacyjnych w ybranych ukła­
dów społeczno-strukturalnych ze wskaźnikam i doświadczenia religijnego.

Doświadczenie religijne nie utożsamia się z zewnętrznym i zachowa­
niam i religijnym i i nie podlega bezpośredniej obserwacji. Wśród technik 
badania doświadczenia religijnego w ym ienia się niestandaryzow any w y­
wiad, m etodycznie kontrolowaną obserwację uczestniczącą, ocenę źródeł 
pisanych, analizę konwersacji m iędzyludzkich i dyskusje grupowe. W do­
tychczasowych badaniach socjologicznych nad tym  zagadnieniem odwo­
ływano się najczęściej do obserwowalnych wskaźników w formie w er­
balnych wypowiedzi respondentów. Ustosunkowywali się oni wobec tw ier­
dzeń zaw ierających określone elem enty rzeczywistego lub domniemanego 
doświadczenia religijnego (wywiad standaryzow any, ankieta).

W referow anych poniżej badaniach socjologicznych dla dokonania po­
m iaru doświadczenia religijnego w ybrano 9 kwestii w formie pytań



i stwierdzeń, zawierających duży ładunek em ocjonalny i poznawczy. Do 
tych twierdzeń badani ustosunkowywali się w jednym  z pięciu z góry 
podanych sposobów (bardzo silnie zgadzam się, zgadzam się, częściowo 
zgadzam się — częściowo nie zgadzam się, nie zgadzam się, bardzo silnie 
nie zgadzam się). Przedstawione do oceny tw ierdzenia dotyczyły prze­
żyć, odczuć, ocen, przekonań i sądów w artościujących wobec w iary  (w ar­
stwa afektywno-wartościująca religijność).

Ze względu na charakter przeprowadzonych badań, wszystkie te 
aspekty — zarówno uczuciowy stosunek, jak i aksjologiczny osąd rze­
czywistości ponadempirycznej — były badane na poziomie deklaracji 
werbalnych, nie konfrontowanych z faktycznym i przeżyciam i i zacho­
waniami respondentów. Obejmowały stany i akty  psychiczne przeżywane 
w sposób świadomy w dziedzinie życia religijnego. Pozwoliły one jednak 
na ustalenie prowizorycznej skali, od bardzo pozytywnej postaw y wobec 
religii, aż do postawy krańcowo negatyw nej.

Jak  we wszystkich badaniach o pytaniach „zam kniętych” istniało 
niebezpieczeństwo, że odpowiadający nie rozum ieli w każdym  przypadku 
jednoznacznie poszczególnych sformułowań. A nkieta i wywiad kw estio­
nariuszowy nie stanowią w pełni adekw atnych narzędzi do badania doś- 
świadczenia religijnego. Być może należałoby udoskonalić w przyszłości 
stosowane techniki badawcze, w kierunku bardziej rozbudowanych i skon­
kretyzowanych kategorii pytań lub posłużyć się techniką w yw iadu nic- 
standaryzowanego, rozmowami grupowym i itp.

Nie jest wykluczone, że w ybrane pytania kw estionariusza w yw iadu 
pobudzały refleksję badanych osób bardziej w kierunku wartości uzna­
wanych niż wartości odczuwanych (S. Ossowski), w kierunku w artoś­
ci norm atyw nych w ynikających z poczucia, obowiązku niż w artości pre­
ferencyjnych będących spraw ą indyw idualnych gustów (T. Parsons, E. M. 
Shils) n . Deklarowane przeżycia dotyczą jednak tych stanów świadomości 
ludzkiej, które poddają się samoobserwacji (samoświadomość przeżyć 
religijnych) i mogą dostarczyć inform acji o zjawiskach religijnych.

Nie zawsze jednak udaje się ustalić sens, jaki w kładali badani roz­
mówcy w swoje wypowiedzi. Istnieje zasadnicza trudność znalezienia 
wskaźników i m iar adekw atnych oraz kryteriów , za pomocą których 
można by określić właściwą dziedzinę faktów doświadczenia religijnego 
w ujęciu socjologicznym. Zgromadzone tech n ik ą ' wyw iadu inform acje 
dotyczą raczej poglądów na tem at fragm entów  przeżyć lub wspomnień 
o tych przeżyciach niż rzeczywistych przeżyć i doświadczeń religijnych 
ludzi.

11 Por. E. W 11 u k - l - i |) i ń  s k a, Jed en  czy  w ięce j  typ ó w  ku l tu ry .  „S tud ia  So­
cjologiczne” 1979 n r  1 s. 1UZ.



3. EM PIR Y C Z N E  W SK A Ź N IK I D OŚW IA D CZEN IA  R EL IG IJN E G O

Treść pytania identyfikującego przejaw y doświadczenia religijnego 
była następująca: „Z kolei przedstaw ię Panu(i) szereg twierdzeń i proszę, 
by Pan(i) zechciał(a) powiedzieć, czy z tym i tw ierdzeniam i (Pan(i) bardzo 
silnie zgadza się (1), zgadza się (2), częściowo zgadza się (3), nie zgadza 
się (4), bardzo silnie nie zgadza się (5). A oto lista twierdzeń:
A — Jedynie religia mogłaby mi dać poczucie pewności w ostatniej 

godzinie życia.
Przez w iarę nabieram  poczucia bezpieczeństwa, którego nie mógł 
(a)bym osiągnąć z pomocą samego rozumu.
W iara w Boga pomaga mi uniknąć rozpaczy w trudnych sytuacjach 
życiowych.
Bez w iary  życie m oje nie miałoby sensu.
Przez w iarę doświadczam często bliskości Boga.
W iara pomaga mi w życiu i pracy oraz w czerpaniu z nich zado­
wolenia.
Można modlić się do Boga i czerpać stąd nowe siły.

B

D
E
F

G

Tab. 1, D ośw iadczenie  re lig ijn e  m ieszkańców  w si i w ychodźców  ze w si (dane w  %)

S topn ie  dośw iadczenia  re lig ijnego  B rak
Sym bole treśc i

1 2 3 4 5 danych R azen

M ieszkańcy  w si 
(N =  295)

A 29,9 55,9 5,8 3,4 1,3 3,7 100,0
B 26,4 59,7 7,8 3,1 — 3,0 100,0
C 29,8 57,6 5,8 2,7 0,4 3,7 100,0
D 31,9 57,3 2,7 3,7 1,4 3,0 100,0
E 32,2 58,3 3,4 2,7 — 3,4 100,0
F 27,1 60,7 5,8 2,7 0,7 3,0 100,0
G 27,4 60,7 6,5 2,0 — 3,4 100,0
H 30,5 54,9 5,1 5,4 0,7 3,4 100,0
I 22,4 55,6 10,8 5,8 1,7 3,7 100,0

W ychodźcy ze w si 
(N =  179)

A 19,6 62,0 7,8 6,1 3,4 1,1 100,0
B 21,3 59,2 10,6 6,1 1,7 1,1 100,0
C 23,5 57,5 10,6 6,2 1,1 1,1 100,0
D 24,6 57,5 10,1 6,1 0,6 1,1 100,0
E 25,7 60,9 6,1 5,6 0,6 1,1 100,0
F 22,9 62,0 7,3 5,6 1,1 1,1 100,0
G 20,1 62,0 9,0 6,1 1,7 1,1 100,0
H 22,3 58,1 10,1 6,2 2,2 1,1 100,0
I 17,3 50,3 17,9 11,7 1,7 1,1 100,0



II — Dla mnie religia jest pociechą w trudnościach życiowych.
I — Bez religii nie mógł(a)bym podjąć najważniejszych decyzji w 

moim życiu”.

W dalszych rozważaniach o charakterze in terp retacy jnym  pom iniem y 
szczegółowe przytaczanie rezultatów  procentowych, a ograniczym y się 
tylko do operowania wskaźnikami łącznymi, obejm ującym i bądź postawy 
pozytywne (bardzo silnie zgadzam się, zgadzam się), bądź postawy am bi­
w alentne (częściowo zgadzam się — częściowo nie zgadzam się) bądź 
postawy negatywne (nie zgadzam się, bardzo silnie nie zgadzam się). Opis 
sytuacji, w jakich przejaw ia się doświadczenie religijne, rozpoczynamy od 
przypadku choroby i ew entualnej śmierci.

Człowiek doświadcza własnej niewystarczalności i przygodności swo­
jej egzystencji. Przejaw ia się to szczególnie w obliczu śmierci. Śm ierć 
zagraża tem u wszystkiemu, co uważa się w życiu codziennym za wartość 
najwyższą, tem u, co mocne i pewne, z czym wiążem y znaczne nadzie­
je 12. Choroba i starość zagrażają tym  wartościom w sposób m niej d ra­
matyczny. Położenie ekonomiczne człowieka starego we współczesnych 
społeczeństwach jest bardziej korzystne niż dawniej, jednak w rodzinie 
znajduje on coraz mniej miejsca dla siebie. Człowiek stary  um iera n a j­
częściej w szpitalu, z dala od rodziny. Nasuwa się pytanie, jaką rolę 
w tych ostatnich chwilach, związanych z jakąś form ą lęku egzystencjal­
nego, może pełnić religia? Czy jest ona traktow ana jako niezbędny kom ­
ponent przeżycia człowieka uświadam iającego sobie nieuchronność w łas­
nej śmierci i stojącego przed perspektyw ą „rozliczenia się” z życia?

Z przytoczonych w tabeli 1 danych wynika, że co dziesiąty mieszka­
niec wsi (10,5%) i co szósty wychodźca ze wsi (17,3%) nie u jm uje w iary 
jako jedynego środka zapewniającego poczucie spokoju w ostatniej go­
dzinie życia. Dla pozostałych osób wiara, u ję ta  globalnie (bez bliższego 
określenia jej treściowej zawartości), jest źródłem przezwyciężenia lęku 
i strachu przed śmiercią, źródłem spokoju i ufnego oczekiwania. W sy­
tuacjach ekstrem alnych (np. wobec śmierci), w przypadku nieuleczalnej 
i chronicznej choroby, gdy zawodzi naukowo zorientow ana m edycyna, 
rola religii jest niezastąpiona. Spośród w ielu wartości ogólnohumanistycz- 
nych religia w najw iększym  stopniu jest zdolna zaspokoić pragnienia 
egzystencjalne człowieka.

W ogóle poczucie bezpieczeństwa w życiu, którego podstawą staje 
się w iara religijna, zyskuje szerokie uznanie wśród katolików. Tylko 
10,9% mieszkańców wsi płockiej i 18,4% im igrantów wiejskich nie za­
akceptowało zdania: „Przez w iarę nabieram  poczucia bezpieczeństwa, któ-

12 O źród łach  lęku  p rzed  śm ierc ią  pisze J. M akselon  (M yś l o śm ierc i  — źródła  
l ę k u  przed nią. „Homo D ei” 49:1980 n r  4 s. 294-296).



rego nie mógł(a)bym osiągnąć z pomocą samego rozum u” i3. Współczesna 
cywilizacja przemysłowa niesie z sobą pogłębiające się poczucie niesta­
bilności i niepewności. Związane jest ono ze znaczną heterogenicznością 
środowiska społecznego, ruchliwością zawodową, depersonalizacją stosun­
ków społecznych, przynależnością do zróżnicowanych grup społecznych, 
z których żadna nie daje poczucia całkowitego bezpieczeństwa u . Tylko 
nieznaczna część badanych osób upa tru je  źródło rozwiązywania doświad­
czeń w łasnej niew ystarczalności i ludzkiej niepewności w przesłankach 
o charakterze pozareligijnym .

Podobnie układa się stosunek katolików do w iary jako pomocy w 
trudnych sytuacjach życiowych i pociechy w trudnościach (twierdzenie 
C i H). W trudnych sytuacjach życiowych człowiek szuka jakiejś pomo­
cy. Nie zawsze mogą jej udzielać ludzie, szuka więc on pomocy u Boga, 
oparcia w wierze. W śród mieszkańców wsi 8,9% i 17,9% wśród imi­
grantów  wiejskich wyraziło zastrzeżenie lub wręcz odrzuciło twierdzenie: 
„W iara w Boga pomaga mi uniknąć rozpaczy w trudnych sytuacjach 
życiowych” oraz 11,2% respondentów z grupy pierwszej i 18,5% z d ru­
giej zajęło analogiczną pozycję wobec zdania: „Dla mnie religia jest po­
ciechą w trudnościach życiowych”. Inaczej mówiąc, około 90% m ieszkań­
ców wsi i około 80% wychodźców ze wsi przeżywa wiarę jako oparcie 
w niepewnościach bieżącego życia, źródło nadziei i pokrzepienia w życiu, 
pomoc v/ przystosowaniu się do niekorzystnych warunków społecznych 
itp. M ają oni przekonanie, że Bóg prowadzi ich i troszczy się o nich, 
zwłaszcza w sytuacjach w yjątkow ych i granicznych.

Słusznie piszą K. Davis i W. Moore, że „żadne społeczeństwo nie 
zlaicyzowało się na tyle, by zlikwidować wiarę w pozaziemskie cele i nad­
przyrodzone istoty. Nawet w społeczeństwach zlaicyzowanych musi ist—

13 Około połow y ak ty w n y ch  k a to lik ó w  zachodnion iem ieckich  oczekiw ało w  ok re­
sie is tn ien ia  ry w a lizu jący ch  system ów  w artości, społecznych i indyw idua lnych  n a ­
p ięć — „pom ocy o rie n tu ją c e j” ze s tro n y  K ościoła (por. J. H o f f m a n  n, P rak ti­
zierende  K a th o l ik e n  zw isch en  K irche  u n d  Gesellschaft.  D üsseldorf 1973 s. 74). W śród 
k a to lik ó w  w łosk ich  51% akcep tow ało  zdan ie : „P o trzebu jem y  Boga, jeże li pow odzi 
się n am  źle” i 71% b ad an y ch  p rzychy ln ie  po trak to w ało  tw ierdzen ie : „Bóg jes t O jcem, 
k tó ry  nas p row adzi i po m ag a” (por. R. J . K l e i n e r ,  B asisgem einden  in  der K irche , 
W as sie arbe i ten  — w ie  sie w irken .  G raz-W ien -K ö ln  1976 s. 76). M otyw acja  psycho­
logiczna p o jaw ia ła  się dość często w śród  m łodzieży w y p o w iad a jące j pozytyw ne oce­
n y  o p rzy d a tn o śc i re lig ii w e w spółczesnym  społeczeństw ie (por. J. ü  1 c z ä k, Po­
s ta w y  religijne k a n d y d a tó w  na  nauczycieli .  „E uhem er — P rzeg ląd  R eligioznaw czy” 
15:1971 n r  1 s. 91-92). O gólną po trzebę  w ia ry  w  życiu dostrzegała  n iem al pow szech­
n ie  m łodzież szkół śred n ich  R zeszow a (97,4% badanych) oraz m a tk i te j m łodzieży 
(98,1%) i o jcow ie (90,6%) (por. K. R y c z a n ,  Ciągłość i zm iana  tradycji  religijnej.  
„C o llec tanea  T heologica” 49:1979 n r  3 s. 164).

i« B. M i s z t a l ,  Socjologia miasta. N a u ka  i p e r s p e k ty w y  p ra k tyczn ych  zasto­
sowań.  W arszaw a 1978 s. 51.



nieć jakiś system integracji celów ostatecznych, ich obrzędowego w yrazu 
oraz emocjonalnego przystosowania — niezbędny wobec rozczarowań, 
śmierci i nieszczęść” 1S. Źródłem niepewności staje się obecna ku ltu ra  
poprzez swoje form y organizacyjne. Człowiek dzisiejszy — jak  mówi 
konstytucja soborowa Gaudium et Spes — jest postawiony między „ra­
dością i nadzieją, sm utkiem  i trw ogą” (KDK 1).

Istnieje bogata gama podejm owanych problemów życiowych, pytań 
najbardziej węzłowych, których nie można rozwiązać, lub które roz­
wiązuje się z wielkim trudem . Z pomocą religii łatw iej rozwiązać pro­
blemy nawet pozornie nierozwiązalne. W iara staje  się podstawą dla na­
dziei, bezpieczeństwa i ufności, zwłaszcza w ostatniej godzinie życia. 
Te funkcje religii, rozważane w aspekcie bardziej indyw idualnym  niż 
społecznym, są emocjonalnie wysoko cenione, gdyż są środkam i zarad­
czymi w sytuacjach, w których siły ludzkiego rozum u są n iew ystarcza­
jące dla znalezienia odpowiedzi na ważne problem y życia. Funkcje „po­
cieszania” i „podtrzym ywania na duchu” ludzi przeżywających trudności 
i niepowodzenia życiowe, popadających w różne form y izolacji społecznej 
oraz funkcje zaspokajania podstawowych potrzeb duchowych, są do­
strzegane i akceptowane w życiu katolików.

Do teologów należy ocena, czy tak pojmowana religia i czy tak  poj­
mowany Bóg („[...] jest Bogiem dopiero od chwili, gdy człowiek jest 
w niedoli” 16) jest Bogiem w pełni prawdziwym? Czy religia, k tóra pełni 
rolę „heiłiger Schild” chroniącego przed zagrożeniami i kryzysam i życia, 
jest najbardziej adekw atną form ą stosunku człowieka do Boga? 17 Czy

15 O n iek tórych  zasadach uw arstw ien ia .  W: E le m e n ty  teorii socjologicznej.  M a ­
teriały do dzie jów  w spó łczesne j socjologii zachodniej.  W arszaw a 1975 s. 470. W śród 
badanych  robo tn ików  h u ty  „M ałapanew ” w  O zim ku 24,5% b ad an y ch  w yraziło  p rze ­
konanie, że w  przyszłości re lig ia  p rzes tan ie  być ludziom  p o trzeb n a  (32,4% — r e ­
p rezen tow ało  odm ienne zdanie , 35,4% — to n iezdecydow an i i 7,7% — b ra k  danych). 
P rzekonan ie  o zan iku  po trzeby  re lig ii częściej p rze jaw ia ły  osoby w w iek u  do 24 la t 
niż osoby liczące 55 la t i w ięcej (28,3% w obec 18,2%), osoby o w y k sz ta łcen iu  ś re d ­
n im  częściej niż osoby o w ykszta łcen iu  podstaw ow ym  (35,2% w obec 23,6%), a k ty w n i 
społecznie częściej niż n ieak ty w n i (44,4% w obec 17,8%), n iew ierzący  częściej niż 
w ierzący  i reg u la rn ie  p ra k ty k u ją c y  (65,6% w obec 11,5%). P or. Z. K a w e c k i .  Ś w ia ­
topogląd robotników. S tu d iu m  postaw  h u tn ik ó w  ozimskich .  W arszaw a 1979 s. 205- 
232.

ia G. T h i 1 s, C hrześc ijaństwo bez religii? W arszaw a 1975 s. 31.
17 T erm in  „heiliger S ch ild” n a  oznaczen ie  n iek tó ry ch  fu n k c ji pe łn ionych  przez 

relig ię  w  społeczeństw ach  w spółczesnych w prow adził do socjologii re lig ii P. L. B e r­
ger (Z ur D ia lek t ik  von  Relig ion u n d  Gesellschajt.  E lem en te  einer soziologischen  
Theorie.  F ra n k fu r t a.M. 1973). M arksiśc i m ów ią  o fu n k c ji k o m p en sacy jn e j re lig ii 
i rozciągają  ją  zarów no n a  sferę  jednostkow ą, ja k  i społeczną. Por. D. M. U g r i -  
n o w i c z, W stęp do re l ig ioznaw stw a teoretycznego.  W arszaw a 1977 s. 112.



Bóg, k tó ry  jest zredukow any do roli sentym entalnego ornam entu sm ut­
nych lub radosnych sytuacji życiowych, do roli usuwającego niedostatki 
i niedoskonałości ludzkiej egzystencji, może coś człowiekowi nakazać 
lub zakazać? 18 Bóg chrześcijański nie tylko pociesza i usuwa rozcza­
rowania życiowe, ale wzywa do nawrócenia, pokuty i zmiany życia 19. 
Kościół zaś nie jest tylko instancją m oralizatorską lub niosącą panaceum 
na wszystkie dolegliwości współczesnego człowieka, lecz także „prowoka­
cją” ku sensownem u i pełnem u życiu.

Dalszą funkcję w sferze doświadczenia religijnego pełni w iara jako 
źródło sensu życia, podstawowych orientacji życiowych i odpowiedzi na 
„ostateczne py tan ia” istnienia człowieka. Zwłaszcza w przełomowych 
i węzłowych m om entach życia, w skazujących na fenomen ludzkiego prze­
mijania, wzmagają się przeżycia wskazujące na poszukiwanie celu i sensu 
życia. Tylko 7,8% mieszkańców wsi podmiejskich Płocka i 16,8% im i­
grantów  z tych wsi dostrzegało w pełni lub przynajm niej częściowo sens 
swojego życia bez w iary. Dla pozostałych osób w iara jest czynnikiem na­
dającym  sens ich życiu, pozwalającym  zachować sens życia w różnych 
w arunkach i okolicznościach, broniącym  człowieka przed bezsensow­
nością 20.

Człowiek, k tó ry  docieka — niekiedy z pasją — sensu ludzkiego życia, 
znajduje w religii zaspokojenie swoich aspiracji. Odnaleziony sens po­
zwala przezwyciężyć świadomość przygodności, odnaleźć pomoc i oparcie 
w  sytuacjach zagrażających fizycznej lub  m oralnej integralności czło­
wieka. Życie bez Boga oznaczałoby prawdopodobnie u tra tę  sensu i po- 
padnięcie w bezsens. W tej perspektyw ie religia staje się czymś uni­
w ersalnie i specyficznie ludzkim  21.

Potrzeba religii, rozważanej od strony in terpretacji i wyjaśniania sen­
su życia, nie zaznacza się w takim  stopniu tam, gdzie narastają  kręgi 
osób poddających się uczuciom bezsensu życia, gdzie szybko wzrasta 
liczba egzystencjalnych frustracji. Nie sprzyja jej nadm iernie rozbudo­
w ana świadomość autonom ii jednostki. Jak  słusznie zaznacza T. Steeman,

18 Por. J. R e d h a r d t ,  W ie religiös sind die Deutschen? Das psychologische  
Projil des G laubens in  der B un desrep ub l ik .  Z ü rich -K ö ln  1977 s. 60.

19 P. M. Z u l e h n e r ,  E in fü hrun g  in  den  pastoralen Beru f.  Ein Arbeitsbuch.  
M ü nchen  1977 s. 75.

W zbiorow ości b ad an y ch  nauczycie li n ie  stw ierdzono  w yraźn ie jszych  różnic 
m iędzy  nauczyc ie lam i w ie jsk im i i m ie jsk im i w  sto sunku  do p ro b lem atyk i sensu 
życia. P o r. M. K o z a k i e w i c z ,  Nowoczesność nauczycieli  polskich. Próba diagnozy. 
W arszaw a 1974 s. 204.

21 K . W. D a h m, B eru f:  Pfarrer. E mpirische  A sp e k te  zu r  F u n k t io n  von  Kirche  
u n d  R elig ion in unserer  Gesellschaft.  M ünchen  1971 s. 294.



„trudno naw et przypuścić, by można było życie religijne człowieka w y­
tłumaczyć, nie wychodząc od egzystencjalnego niedostatku. T ranscenden­
tne źródło życia, do którego chcemy się odwołać, źródło, które by w sobie 
zawierało pierwiastek religijny, byłoby zjawiskiem  niew ytłum aczalnym , 
gdybyśmy w punkcie wyjściowym nie uwzględnili ubóstwa sensu w ludz­
kim istnieniu, tak jak ono jest nam  dane pierwotnie. Uznanie życia 
ludzkiego za herm etycznie zam kniętą w swoim sposobie istnienia całość 
przekreśla niem al szanse doszukania się genezy jego sensu w sferze 
transcendencji” 22.

Najbardziej powszechną form ą doświadczenia religijnego jest odczucie 
bliskości i świadomość obecności Boga. Zaledwie 6,1% m ieszkańców wsi 
i 12,3% mieszkańców m iasta pochodzenia wiejskiego zakwestionowało 
całkowicie. lub częściowo twierdzenie: „Przez w iarę doświadczam często 
bliskości Boga”. U innych zaznaczyło się „transcendentne” doświadcze­
nie Boga i odczucie jego bliskości, chociaż intensywność tego doświadcze­
nia trudna jest do określen ia23. Przeżycie obecności Boga jako kogoś 
bliskiego i obecnego w życiu może ujaw niać się w form ach zew nętrznych 
(np. poprzez uczestniczenie wspólnie z innym i we mszy św.), albo całko­
wicie pryw atnie w izolacji społecznej od innych osób 24. Takie doświad­
czenie daje człowiekowi pewność, że w życiu codziennym czuwa nad 
nim Bóg i przychodzi m u z pomocą. „Zabezpieczony” człowiek zdaje so­
bie sprawę, że to wszystko, co łączy go z Bogiem, jest oparte na wierze 
i zaufaniu.

Niceo rzadziej odczuwa się w iarę jako pomoc w pracy oraz w czerpa­
niu z niej zadowolenia. Co jedenasty m ieszkaniec wsi podm iejskiej Płocka 
(9,2%) i co siódmy spośród tych, którzy je opuścili (14,0%), zanegował 
całkowicie lub częściowo twierdzenie: „W iara pomaga mi w życiu i w 
pracy oraz w czerpaniu z nich zadowolenia”. Dla nich relacja między

22 Psychologiczne i socjologiczne a sp ek ty  w spółczesnego a te izm u .  „C oncilium  — 
M iędzynarodow y P rzeg ląd  Teologiczny” (1-10, 1966-1967). P o zn ań -W arszaw a  1969 
s. 111.

23 U  ludzi, k tó rzy  pozosta ją  w  dysonansie  z is to tn y m i tre śc ia m i w iary , ob raz  
Boga częściej jes t nacechow any  ogó ino-re lig ijnym i p rzed s taw ien iam i n iż  tre śc iam i 
typow o chrześcijańsk im i. K. F o r s t e r ,  Religiös ohne Kirche? E ine  H erausforde­
rung fü r  Glaube u n d  Kirche.  M ainz 1977 s. 11.

24 W sondażu francusk iego  In s ty tu tu  B adan ia  O pinii P u b liczn e j (IFO P) z 1966 r. 
n a  py tan ie : „Co n a jb a rd z ie j liczyło się w  P ana(i) dośw iadczen iu  re lig ijn y m ?”, 28% 
respondentów  w skazało  n a  p rzy k ład  rodziny, 4% — n a  w y d arzen ia  osobiste. 7% — 
n a  spo tkan ie  z księdzem , 13% — n a  in n e  typy  spo tkań , 10% — n a  le k tu ry , 28% — 
n a  w ydarzen ia  o ch a rak te rze  zbiorow ym  (np. w ojny , ka ta s tro fy ). P or. R. P  a  n  n  e t, 
Le catholicisme populaire. 30 ans apres „La France, pays  de m iss ion?”. P a ris  1974 
s. 54.



w iarą a zaangażowaniem codziennym jest mało żywotna i u chw y tna25.
Pogląd, w edług którego można ufnie i z całą świadomością modlić 

się do Boga, czerpać stąd nowe siły, w ew nętrzny spokój i odprężenie 
oraz być w ysłuchanym , odrzuca częściowo lub całkowicie 8,5'% z grupy 
„w iejskiej” i 16,8% z grupy „m iejskiej”. Podstawy wątpliwości co do 
wartości, sensowności i skuteczności m odlitwy jako źródła nowych sił 
tkw ią prawdopodobnie w takich faktach, jak: przeakcentowanie zaufania 
we własne siły człowieka, rozczarowanie się do autom atyzm u modlitwy 
z okresu dzieciństwa, załam anie się „m itycznej” w iary w skuteczność 
m odlitw y błagalnej, przeżycia i nieszczęścia, które stały się źródłem 
sceptycyzm u co do wartości m odlitw y („Bóg m ilczy”), zmniejszanie się 
w iary  w  życie nadprzyrodzone 26.

M ieszkańcy wsi częściej niż wychodźcy ze wsi akceptują modlitewny 
kontakt z Bogiem jako skuteczny środek czerpania nowych energii i sił 
do życia i częściej w yrażają przeświadczenie o możliwości dotarcia do 
niego jako istoty konkretnej, będącej źródłem satysfakcji i umocnienia 
życiowego. W tych  deklarow anych postawach Bóg jawi się jako „Ktoś”, 
„Osoba”. Modlący się ma przekonanie, że nie przem awia w próżnię, 
a jego „vis à vis” jest zdolny do bezpośredniej czy pośredniej ingerencji 
w życie ludzkie i w bieg dziejów świata.

W realnych sytuacjach, w  jakich znajduje się człowiek, musi on po­
dejmować decyzje. W licznych przypadkach trudno jest powziąć kon­
k retną  i jednoznaczną decyzję. Jeżeli wartości i norm y religijne są silnie 
zinternalizow ane przez jednostkę, sta ją  się one w jej świadomości pod­
staw ą wyborów, decyzji i rozstrzygnięć, zarówno hic et nunc jak i w

85 W śród  b ad a n e j m łodzieży po lsk ie j 82,6% w yraziło  pogląd, że re lig ia  będzie 
ludziom  zaw sze p o trzeb n a , 11,2% — m iało  odm ienne zdan ie  i 5,6% — było n iezde­
cydow anych . P or. Z. K a w e c k i ,  Przekonan ia  św ia topoglądowe młodzieży .  „W y­
chow an ie  O b yw ate lsk ie” 10:1978 n r  12 s. 9. B adan i p ą tn icy  z K a lw arii Z ebrzydow ­
sk ie j w  p rzew aża jące j w iększości p o d k re ś la li pozy tyw ny  w pływ  w ia ry  n a  ich życie 
codzienne (90,6%). T ylko  n ie liczn i n ie  dostrzegali, aby  w ia ra  stanow iła  d la  n ich  po­
m oc w  tru d n y c h  sy tu ac jach  życiow ych (1,6%), lu b  n ie  m ieli w yrobionego zdania 
o ro li w ia ry  w  ich życiu  codziennym  (7,8%). R. J  u  s i a  k , Religijność pą tn ików  
a udzia ł  w  p ie lg rzym ce  (S tu d iu m  socjologiczne na  przyk ład z ie  ruchu  p ie lg rzym ko­
w ego do K alw ari i  Zebrzydo w sk ie j) .  L u b lin  1981 (m aszynopis p racy  dok to rsk ie j — 
A rch iw u m  KUL).

26 K. R a  h n e r ,  R y z y k o  chrześcijanina.  W arszaw a 1979 s. 50. P ro cen t odpo­
w iedzi zdecydow anie  n eg a ty w n y ch  n a  p y tan ie  o  sku teczność m odlitw y, uzyskany 
w  b ad an ia ch  w  jed n y m  z m ia s t b ry ty jsk ich , by ł n iew ie lk i (5%)), n a to m ias t znaczny 
by ł odsetek  re sp o n d en tó w  uw aża jących , że sku teczność m od litw y  je s t śred n ia  lub  
n iew ie lk a  (44%). Por. B. L e ś, Religijność spo łeczeństw  przem ys ło w ych .  S ta d iu m  
porów na w cze  Francji i W ie lk ie j  Brytan i i .  W arszaw a 1977 s. 140.



planowaniu przyszłości (np. religijne m otyw y wyboru zaw odu)27. Reli­
gijność nie będąca zasadniczą częścią osobowości, słabo zinternalizowana, 
nie ujaw ni się w pozareligijnych sferach życia.

Poczucie obecności w iary w podejm owaniu najw ażniejszych decyzji 
zaznaczyło się stosunkowo najrzadziej wśród badanych osób. Zdanie 
sformułowane negatywnie: „Bez religii n ie  mógł(a)bym podjąć najw a­
żniejszych decyzji w moim życiu”, odrzuciło częściowo lub całkowicie 
18,310/o mieszkańców wsi i 31,3% mieszkańców Płocka pochodzenia w iej­
skiego. Prawdopodobnie liczą oni w swoich decyzjach przede w szystkim  
na siebie, a nie na pomoc w iary  religijnej, chcą rozstrzygać sam i swoje 
problemy. W konkretnej sytuacji życiowej podejmowane decyzje i dzia­
łania trak tu ją  jako własne, na własny rachunek i ryzyko. U pozostałych 
osób religia pełni rolę — zapewne w różnym  stopniu — czynnika orien tu­
jącego trudne decyzje życiow e2S. D ostrzegają oni religijny w ym iar w 
swoich decyzjach życiowych angażujących odpowiedzialność jednostkową.

Oczywiście, decyzje jednostki są podejmowane najczęściej pod w pły­
wem wielu motywów działających jednocześnie lub sukcesywnie. Jeżeli 
nawet religia (wiara) jest powodem głównym leżącym u podłoża decyzji 
jednostkowych, to należy ją  traktow ać jako związaną i współzależną 
z innym i motywami i uw arunkow aniam i29.

Różnorodność form  wyrazu doświadczenia religijnego u jęta  w  odpo­
wiedziach na 9 pytań kwestionariusza wywiadów — choć obejm uje pod­
stawowe odczucia w iary — nie oznacza pełnej inw entaryzacji przejaw ów

27 Por. Cz. W a l  e s  a, Religijność dzieci przedszko lnych .  „Życie  i M yśl” 30:1980 
n r  8-9 s. 60.

28 W badan iach  n ad  la icyzacją  m łodzieży re jo n u  k rakow sk iego  stw ierdzono , że 
13,1% m łodzieży ze szkół podstaw ow ych  i 30,5% — ze szkół ponadpodstaw ow ych  
re p rezen tu je  pogląd, w ed ług  k tó rego  głów nie człow iek d ecy d u je  o sw oim  losie 
i jes t podm iotem  sw ojego losu. B. S c i b  o r s k i ,  N iek tóre  a sp e k ty  procesu  la icy­
zacji św iadomości m łodz ie ży  szkół p o d s ta w o w y ch  i p on adpodstaw ow ych .  „S tu d ia  
Socjologiczne” 1977 n r  1 s. 178.

29 Spośród ludności w ie jsk ie j z te ren ó w  p rzed a lp e jsk ich  w  R FN  (w  pobliżu  m ias ta  
Füssen), indagow anej m iędzy  in n y m i w  sp raw ie  p ode jm ow an ia  w ażnych  decyzji 
życiow ych, 10,8% liczyło się w  ta k ic h  okolicznościach  zaw sze z w o lą  Bożą, 25,9% -~  
najczęściej, l l ,0 B/o — często, 21,2% — czasem , 11,5% — rzad k o  i 11,3% — w cale  
(8,3% — b ra k  danych). Do k a teg o rii osób zaw sze p y ta jący ch  siebie, co Bóg m yśli 
o podejm ow anej decyzji, n a leża ły  w yłącznie  kob ie ty  i osoby starsza . P raw ie  po łow a 
badanych  sądziła, że w  osta tecznej k o n sekw encji życie ludzk ie  zależy od O p a trzn o ś­
ci Bożej (48,3%), 20,9% — w iązało je  z w łasn y m i decyzjam i, 19,3% —  uzależn ia ło  
je  od z góry ustalonego  losu i 4,8% — od p rzy p ad k u  (6,7% — b ra k  danych). 
W p ierw szej g rup ie  by ły  „narii ep rezen to w an e” kobiety , ro ln icy  i gospodynie  do­
m ow e oraz em eryci i renciści, w  d ru g ie j zaś uczniow ie i studenc i, ro bo tn icy  i p rzed ­
staw iciele w olnych zaw odów. K irch lichke i t  ohne K onsequenz?  „ In fo rm a tio n en  fü r  
die Seelsorge” 1971 n r  2 s. 20-22.



doświadczenia religijnego w całej ich rozmaitości. Tym bardziej, że po­
zytyw na odpowiedź na pytanie kwestionariusza wywiadu nie oznacza 
w  każdym  przypadku potwierdzenia obecności autentycznego doświad­
czenia religijnego. Znalezienie kryteriów  rozpoznawania autentycznego 
doświadczenia religijnego, jego analiza pod względem ilościowym i jakoś­
ciowym, jest zadaniem  niezwykle złożonym. Rezultaty referow anych ba­
dań nad doświadczeniem religijnym  ukazują dopiero w stępny etap roz­
poznania i diagnozy.

4. SK A L A  IN T EN SY W N O ŚC I D O ŚW IA D C ZEN IA  R EL IG IJN E G O

Poziom akceptacji w ybranych tw ierdzień odnoszących się do doświad­
czenia religijnego jest bardzo wysoki. Najbardziej powszechnym doświad­
czeniem jest poczucie bliskości Boga. Nieco mniej powszechne jest od­
czucie w iary jako źródła sensu życia, pomocy w życiu i pracy oraz 
w czerpaniu sił z m odlitwy. Dalsze wyróżnione kategorie doświadczenia 
religijnego, jak  na przykład poczucie bezpieczeństwa, ochrona przed 
rozpaczą, zabezpieczenie w ostatniej godzinie życia i pomoc w trudnoś­
ciach życiowych, w ystępują relatyw nie rzadziej. Najm niej trw ałym  i roz­
powszechnionym elem entem  jest przeżycie udziału w iary w podejmowa­
niu najw ażniejszych decyzji życiowych. W ahania w poziomie akceptacji 
poszczególnych wskaźników doświadczenia religijnego nie są znaczne. 
Poziom w yrażanych wątpliwości i negacji wobec w ybranych twierdzeń 
ilustru jących  różne przejaw y doświadczenia religijnego w aha się u  miesz­
kańców wsi od 6,1% do 18,3% (przeciętna — 10,1%) i u wychodźców 
ze wsi od 12,3% do 31,3% (przeciętna— 18,1% )30. W ynika z tych danych; 
że doświadczenie religijne odgrywa dość ważną rolę w życiu religijnym  
mieszkańców wsi i nieco niższą — w życiu mieszkańców m iasta pocho­
dzenia wiejskiego.

Upowszechnienie się poszczególnych form  doświadczenia religijnego 
potwierdza analizę średnich ocen przypisywanych w ybranym  9 twierdze­
niom. Średnie uwzględniają wszystkie oceny, a nie tylko najwyższe. 
R ezultaty  uszeregowania według średnich przedstaw iają się następująco: 
dia mieszkańców wsi — E(l,75); C(1,81); D(l,81); G(1,82); F(1,85); A(l,86); 
B(l,87); H(l,87); 1(2,05) i dla wychodźców ze wsi — E(l,93); F( 1,98); 
0(1,99); C(2,02); G(2,06); B(2,06); H(2,06); A(2,10) 1(2,29)%

30 W b ad an ia ch  zachodn ion iem ieck ich  w sk aźn ik i dośw iadczenia  relig ijnego  uzy­
sk iw ały  zbliżony p ro cen t odpow iedzi pozytyw nych . W trzech  innych  p a ram e trach  re ­
lig ijności w sk aźn ik i ak cep tac ji by ły  dość rozbieżne, czyli obok w ysokiego poziom u 
ak cep tac ji w  jed n y ch  w sk aźn ik ach  zaznaczał się n isk i poziom  w  innych . (Par. 
B o o s-N  ii n  n i  n  g, jw . s. 154-155).

31 Ś red n ie  obliczono bez uw zg lędn ien ia  „ b rak u  d an y ch ”.



Należy zwrócić uwagę, że intensywność doświadczenia religijnego 
mieszkańców wsi jest wyższa we wszystkich aspektach niż u  wychodź­
ców ze wsi. W obydwu jednak grupach uwzględnione w skaźniki doświad­
czenia religijnego uzyskiwały zbliżoną wartość średniej. Rozpiętość m ię­
dzy najwyższą i najniższą średnią wynosiła u  mieszkańców wsi — 0,30 
i u  wychodźców ze wsi — 0,36. W obydwu grupach najw yższą średnią 
uzyskało twierdzenie „E”, najniższą — „I”. W odniesieniu do pozosta­
łych twierdzeń występowały nieznaczne przesunięcia rangowe. Analiza 
średnich „wyborów” potwierdza wnioski z analizy opartej o procentowy 
udział badanych osób wypowiadających oceny najwyższe (bardzo silnie 
zgadzam się, zgadzam się).

Zebrane m ateriały  empiryczne pozwalają na skonstruowanie skali 
intensywności doświadczenia religijnego. Operowanie wskaźnikam i zbior­
czymi wynika z chęci skomasowania i pogrupowania danych, niekiedy 
bardzo drobiazgowych i szczegółowych, k tóre same z siebie nie dawały 
wystarczającej podstawy do wyciągania bardziej ogólnych wniosków. 
Taki sposób postępowania badawTczego pozwoli na bardziej pogłębioną 
analizę m ateriałów  empirycznych, może ujaw nić wnioski, k tóre nie w y­
pływały z analizy pojedynczych elem entów doświadczenia religijnego. 
Ukazując różne stopnie nasilenia doświadczenia religijnego, od bardzo 
intensywnie pozytywnych, aż po zerowe, przeprowadzim y w dalszych 
rozważaniach korelacje tak  określonych stopni i konfiguracji doświadcze­
nia religijnego z czynnikami społeczno-demograficznymi.

Nasilenie subiektywnych przeżyć i doświadczeń religijnych (według 
oceny respondentów) ukazuje w sposób kompleksowy tabela 2. W szyst­
kich badanych sklasyfikowano w 5 m iar zbiorczych (indeksy), o różnym  
poziomie akceptacji tw ierdzeń odnoszących się do sfery doświadczenia re ­
ligijnego. Każda jednostka mogła ustosunkować się do poszczególnych 
twierdzeń w ybierając jedną z pozycji 5-punktowej skali. Dokonywa­
nym wyborom przypisywano z kolei następujące wartości: odpowiedzi 
„bardzo silnie zgadzam się” — 1, „zgadzam się” — 2, „częściowo zgadzam 
się” — 3, „nie zgadzam się” — 4, „bardzo silnie nie zgadzam się” — 5. 
W edług przyjętej konwencji liczby niższe oznaczają m erytorycznie w yż­
szą intensywność posiadania danej cechy, liczby zaś wyższe — in ten ­
sywność niższą. Poziom doświadczenia religijnego jest określony przez 
sumę uzyskanych punktów (od 9 do 45 punktów).

Granice punktowe zaplanowanych kategorii doświadczenia religijnego 
ustalono według sum możliwych punktów za odpowiedzi na wszystkie 
9 twierdzeń: przy odpowiedziach „bardzo silnie zgadzam się” — 9 punk­
tów, „zgadzam się” — 18 punktów, „częściowo zgadzam się” — 27 punk­
tów, „nie zgadzam się”—  36 punktów, „bardzo silnie nie zgadzam się” — 
45 punktów. Na podstawie tak  wyznaczonych „progów”, wyraźnie zakre-



słonych i różniących się przedziałów, każdy respondent został zakwalifi­
kowany do jednej z następujących kategorii: kategoria bardzo silnego 
doświadczenia religijnego (9 punktów), silnego (10-18 punktów), słabego 
(19-27 punktów), bardzo słabego (28-36 punktów) i braku doświadczenia 
religijnego (37-45 punktów). Nie było wśród respondentów osoby, która 
uzyskałaby 45 punktów; nie utworzono zatem drugiej skrajnej kategorii.

Zastosowana procedura klasyfikacyjna, umożliwiająca zbudowanie 
syntetycznego w skaźnika doświadczenia religijnego, choć nie jest pozba­
wiona pewnej arbitralności (traci częściowo z pola widzenia subtelność 
badanego przedm iotu), może prowadzić — jak się przypuszcza — jedynie 
do nieznacznych uproszczeń uzyskanych rezultatów, nie zaś do ich za­
fałszowania. Ustalenia empiryczne zakodowane w powyżej opisany spo­
sób prezentu ją się następująco:

T ab. 2. K la sy fik ac ja  b ad an y ch  osób w ed ług  kom pleksow ego k ry te r iu m  
dośw iadczen ia  re lig ijnego

S topn ie  dośw iadczen ia  M ieszkańcy  w si W ychodźcy ze wsi
re lig ijnego liczba % liczba %

bardzo  silne 33 11,2 9 5,0
siln e 191 64,8 116 64,8
słabe 48 16,3 35 19,6
bard zo  słabe 11 3,7 15 8,4
żadne 1 0,3 2 1,1
b ra k  danych 11 3,7 2 1,1

O g ó ł e m  295 100,0 179 100,0

Zastosowana technika obliczeniowa pozwoliła wydzielić w ram ach ba­
danych populacji grupę osób posiadających cechę doświadczenia reli­
gijnego w stopniu najw iększym , średnim  i najm niejszym . Osoby o po­
staw ie „zerow ej” albo w ogóle nie są zainteresowane obiektem postawy, 
pozostają wobec niego emocjonalnie obojętne, albo są wobec niego usto­
sunkowane skrajn ie  negatyw nie. Większość badanych osób koncentrowała 
się w  środkowych pozycjach skali, natom iast w kategoriach brzegowych 
znalazła się w yraźnie m niejsza liczba respondentów.

M ieszkańcy wsi i  wychodźcy ze wsi różnią się niezbyt silnie pod 
względem doświadczenia religijnego. U pierwszych nieco więcej jest 
takich, k tórzy deklaru ją m aksym alne przeżywanie religii (różnica 6,2%), 
drudzy przew ażają w kategoriach o osłabionych więziach emocjonalnych 
z religią i zredukow anym  doświadczeniu religijnym  (różnica 8,8%). 
W kategorii osób o dość silnych przeżyciach religijnych w ystępują podob­



ne liczby osób w obu zbiorowościach respondentów. W ychodźcy ze wsi 
są zatem nieco bardziej niepewni w spraw ach w iary  i m niej intensyw nie 
doświadczają Boga w swojej biografii życiowej niż m ieszkańcy wsi.

5. SPO ŁEC ZN O -D EM O G R A FIC ZN E D ETERM IN A N TY  
D O ŚW IA D C ZEN IA  R E L IG IJN E G O

Mierzenie doświadczenia religijnego przy pomocy wskaźnika synte­
tycznego pozwala na dokonanie porównań między różnym i kategoriam i 
społeczno-demograficznymi ludności wiejskiej, lepiej odzwierciedlających 
postawę wobec w iary niż odpowiedzi na poszczególne pytania operacjo- 
nalizujące doświadczeniowo-przeżyciowy w ym iar religijności. P rzepro­
wadzona analiza soejologiczno-statystyczna wykaże, czy i w jakim  stop­
niu poziom intensywności doświadczenia religijnego jest uzależniony od 
zmiennych społeczno-demograficznych. W ąskie ram y artyku łu  nie pozwa­
lają na szersze rozwinięcie tego tem atu. Ograniczymy się do zreferow ania 
najbardziej podstawowych ustaleń em pirycznych dotyczących zależności 
intensywności doświadczenia religijnego od takich cech społeczno-demo­
graficznych jak: płeć, wiek, stan cywilny, wykształcenie, zawód wyko­
nywany i miejsce pracy pozarolniczej oraz od cechy zaangażowania re li­
gijnego mierzonej częstością uczestnictwa we mszy św.

Przypuszcza się, że z tych analiz wyłoni się obraz zróżnicowanych 
liczebnie grup osób o wysokim, średnim  i niskim  poziomie doświadczenia 
religijnego w zależności od determ inant społeczno-demograficznych. 
Mniejsza lub większa dyspersja wielkości zostanie u ję ta  w  form ie współ­
czynników korelacji (chi2).

Dokonanie prostego zabiegu statystycznego ujaw nia, że fak t bycia 
mężczyzną lub kobietą jest zmienną m ającą dostrzegalny wpływ na in ­
tensywność doświadczenia religijnego. T raktu jąc  łącznie odpowiedzi w  ru ­
brykach „bardzo silne” i „silne”, otrzym aliśm y wskaźnik 84,1'% kobiet 
i 66,7'% mężczyzn charakteryzujących się tym  typem  doświadczenia 
religijnego. Trzy dalsze stopnie doświadczenia religijnego grupowały 
13,4% kobiet i 28,2% mężczyzn. Płeć badanych modyfikowała więc in ­
tensywność doświadczenia religijnego na korzyść kobiet (chi2 =  14,005 
df =  4 p <  0,01)32.

32 P odobną tendenc ję  ustalono  w  b ad an ia ch  b ry ty jsk ich . (Por. L e ś ,  jw . s. 154). 
IC obiety-pątniczki częściej niż m ężczyźn i-pątn icy  dostrzega ły  w  w ierze  pom oc w  co­
dziennej p racy  i życiu. (Por. J  u s i a k, jw. s. 116). W śród b ad an e j m łodzieży a u s tr ia ­
ckiej kob iety  rzadzie j niż m ężczyźni odczuw ały  bezsensow ność życia. S top ień  po­
czucia bezsensu zależał p rzede w szystk im  od osobow ości i in te g ra c ji ro d z in n e j b a d a ­
nych. Im  w yższa by ła  in teg rac ja  rodzinna, ty m  m niejsze  było  poczucie bezsensu. 
In teg rac ja  fo rm a ln a  i su b iek ty w n a  dzia ła ły  podobnie  ja k  in te g ra c ja  rod z in n a , ale 
ich oddziaływ anie było słabsze. H. D e n z ,  E n tf r e m d u n g  u n d  W ertioandel. E rgebnis­
se einer em pirischen  U ntersuchung  von  Jugendlichen .  L inz 1983 s. 36-37.



Osoby starsze lokowały się wysoko w układzie stopni intensywności 
doświadczenia religijnego. Osłabione poczucie doświadczenia religijnego 
(słabe, bardzo słabe, żadne) przejaw iały najczęściej osoby w wieku 25-39 
la t (38,6%) i w wieku 16-24 lat (32,9%). Dwa starsze roczniki (40-59 lat 
oraz 60 lat i więcej) oznaczały się wąskim zasięgiem osób o osłabionych 
przejaw ach doświadczenia religijnego (8,5% i 8,3%). Mimo istnienia isto­
tnej zależności (chi2 =  36,2408 df — 12 p <C 0,001), zróżnicowanie pozio­
mów doświadczenia religijnego w czterech wyróżnionych grupach wieku 
jest niezbyt duże. Zebrane dane nie upoważniają do twierdzenia, że 
siła przeżyć religijnych w zrasta system atycznie w raz z wiekiem, na 
w szystkich poziomach ich intensywności.

Na podstawie danych em pirycznych można stwierdzić, że doświadcze­
nie religijne funkcjonuje nieco inaczej u osób będących w stanie wolnym 
i u osób żyjących w związkach małżeńskich. Spośród pierwszych 62,5%, 
a spośród drugich 80,2% ujaw niło bardzo silne lub silne przejaw y do­
świadczenia religijnego, natom iast 36,1% — z pierwszych i 16,7% -— 
z drugich charakteryzow ała słaba lub bardzo słaba intensywność przeżyć 
religijnych. W podanym  układzie współzależności między stanem  cywil­
nym  a doświadczeniem religijnym  należy uwzględnić jeszcze jedną zmien­
ną mogącą mieć wpływ, a mianowicie wiek badanych, niższy u  osób 
żyjących samotnie, wyższy u osób pozostających w związkach m ałżeń­
skich. Najbardziej intensyw ne przejaw y doświadczenia religijnego odno­
towano u osób będących w stanie wdowim (przy 16,6% braku danych, 
83,4% badanych sytuowało się na dwóch pierwszych stopniach skali). 
W spółzależność między stanem  cywilnym a doświadczeniem religijnym  
jest istotna, chociaż niezbyt duża (chi2 =  25,731 df =  12 p >  0,01).

Rozkłady odpowiedzi wśród trzech wyróżnionych kategorii formalnego 
w ykształcenia szkolnego dowodzą, że udział osób o bardzo silnym i sil­
nym  doświadczeniu religijnym  spada regularnie wraz ze wzrostem  w y­
kształcenia, od 85,9% — u osób z wykształceniem  mniej niż podstawo­
wym, poprzez 75,7% — u osób z wykształceniem  podstawowym, do 
64,0% — u osób z w ykształceniem  ponadpodstawowym (chi2 =  30,0208 
df =  8 p <  0,001). W ykształcenie jest zmienną niezależną decydującą 
w sposób isto tny o poziomie doświadczenia religijnego. Wśród ludności 
w iejskiej o wyższym wykształceniu natężenie przeżyć religijnych jest 
wyraźnie niższe w porównaniu z ludnością o niższym poziomie wykształ­
cenia %

33 W bad an iach  b ry ty jsk ich  n ie  stw ierdzono  w yraźnego  w pływ u  poziom u w y­
ksz ta łcen ia  n a  odczuw an ie „obecności B oga”, „k a ry  B ożej” i „zbaw ienia  przez C hry ­
s tu sa ” (por. L e ś ,  jw . s. 154-155). W raz ze w zrostem  w yksz ta łcen ia  p ą tn ików  zm n iej­
szało  się u zn an ie  w ia ry  jako  czy n n ik a  pom ocnego w  codziennej p racy  (por. J  u - 
s i a  k, jw . s. 116).



Biorąc pod uwagę zależność intensywności doświadczenia religijnego 
od struk tu ry  społeczno-zawodowej można powiedzieć, że w przebadanej 
populacji bardzo silny i silny stopień doświadczenia religijnego p rzeja­
wiały najczęściej gospodynie domowe (86,4%), rolnicy (84,7%) i chłopo- 
-robotnicy (81,3%), najrzadziej — robotnicy (61,6%) i pracownicy um y­
słowi (57,7%). Kategoria uczniów i studentów  mieściła się pośrodku 
między tymi dwiema skrajnym i grupam i (77,8%). Wyższa pozycja spo­
łeczno-zawodowa w strukturze ludności w iejskiej sprzyja osłabieniu więzi 
z religią w wymiarze doświadczeniowo-przeżyciowym. Niższa pozycja 
społeczno-zawodowa w arunkuje w sposób znaczący częstość występowania 
bardziej intensywnych rodzajów doświadczenia religijnego (chi2 =  44,709 
df =  20 p >  0,001).

Deklaracje mieszkańców wsi o ich przeżyciach religijnych w skazują 
na wyraźne ustopniowanie ze względu na miejsce pracy zawodowej i do­
jazdy do pracy. Bardzo silne i silne doświadczenia religijne występow ały 
u 55,3% badanych dojeżdżających do pracy do Płocka, u 61,7% — do­
jeżdżających do kom binatu petrochemicznego zlokalizowanego na pery­
feriach Płocka, u 76,9% —- pracujących w sektorze pozarolniczym w m iejscu 
zamieszkania i u 83,7% — pracujących w rolnictw ie (lub nie pracujących 
zawodowo). Obydwie kategorie osób dojeżdżających do pracy różnią się 
w sposób zasadniczy od dwu pozostałych kategorii ludności (chi2 =  36,889 
df =  12 p <  0,001).

Kończąc rozważania na tem at współzależności cech społeczno-demo­
graficznych i intensywności doświadczenia religijnego w arto jeszcze wspo­
mnieć o jednej dość interesującej sprawie, a mianowicie o tym , jak 
określony poziom zaangażowania kultowego (regularnie praktykujący, 
nieregularnie praktykujący i prawie wcale niepraktykujący) współokreśla 
stopień więzi z religią w wym iarze doświadczeniowo-przeżyciowym.

Bardzo silne i silne doświadczenie religijne przejaw iało się u  84,8% 
respondentów charakteryzujących się pełnym  uczestnictwem  w p rak ty ­
kach religijnych, u 76,5% — o uczestnictwie częściowym i u  29,1'% — 
o uczestnictwie bardzo sporadycznym  lub jego braku. Związek między 
nasileniem praktyk  religijnych i doświadczeniem religijnym  jest sta­
tystycznie bardzo istotny (chi2 =  65,116 df =  8 p < 0 ,001 ). Nie jest on 
jednak na tyle ścisły, by przy utrzym yw aniu  się regularnych  p rak tyk  
religijnych nie mogło dokonywać się u  n iektórych katolików osłabienie 
w doświadczeniowo-przeżyciowej „dym ensji” religijności. Z drugiej strony, 
poważne odejście od prak tyk  religijnych nie oznacza autom atycznie i w 
każdym przypadku braku przeżyć religijnych. Zbadanie obu procesów jest 
niezwykle interesujące, gdyż ujaw nia, jak nierów nom iernie na różnych 
płaszczyznach życia religijnego przebiega proces rozluźniania więzi z 
religią.



Przeprowadzone rozważania nad korelacjam i określonych cech spo­
łeczno-dem ograficznych będących zmiennymi niezależnymi i doświadcze­
niem religijnym  jako zmienną zależną pozwalają na sformułowanie 
kilku wniosków. Silniejsza więź z religią według „dym ensji” doświadcze- 
niowc-przeżyciowej przejaw ia się u kobiet, osób starszych, żyjących w 
związkach m ałżeńskich, o niższym poziomies formalnego wykształcenia 
szkolnego, wśród gospodyń domowych, rolników i chłopo-robotników, 
wśród osób nie dojeżdżających do pracy oraz spełniających regularnie 
p rak tyk i kultow e u .

Ustalone współzależności są odzwierciedleniem ogólniejszych tenden­
cji związanych ze zróżnicowaniem się religijności w zależności od okre­
ślonych determ inant społeczno-demograficznych. Relacje, jakie w ystę­
pują  między różnym i cechami społeczno-demograficznymi i poziomem 
doświadczenia religijnego, są dość jednoznaczne i przejrzyste. Najwyższy 
isto tny poziom korelacji w ystąpił przy zmiennej „praktyki religijne”. 
Omówione determ inanty  społeczno-demograficzne są jedynie cząstką cało­
kształtu  czynników w pływ ających od strony społecznej na intensywność 
doświadczenia religijnego. Doświadczenie religijne jest w istocie w ypad­
kową wielu wpływów, których nie sposób naw et ściśle zidentyfikować, 
zwłaszcza bez uw zględnienia czynników s tru k tu ry  osobowości.

6. W N IO SK I KOŃCOW E

Zebrane dane na tem at doświadczenia religijnego, ze względu na ich 
charak ter wstępny, nie pozwalają na wyciągnięcie zbyt daleko idących 
wniosków. D otykam y bowiem bardzo subtelnego i zarazem wymykającego 
się spod ścisłej obserwacji i badań socjologicznych zagadnienia, jakim 
jest przeżywanie i doświadczanie Boga osobowego 3S. Doświadczenie reli­
gijne należy do pojęć najbardziej złożonych w socjologii.

Mimo wszystkich zastrzeżeń, jakie przeciwko tym  badaniom można 
podnieść, dowodzą one, że ranga religii w sferze pryw atnej jednostki jest

34 W śród b ad an y ch  k a to lików  G rudziądza  tak ie  czynn ik i społeczno-dem ograficz­
ne, jak : płeć, w iek, w ykszta łcen ie , s t ru k tu ra  społeczno-zaw odow a, różn icow ały  po­
ziom  ak cep tac ji tw ie rd zeń  id en ty fik u jący ch  p rze jaw y  dośw iadczenia religijnego. 
Por. Cz. P  o 1 o c z e k, P ochodzenie  środow iskow e a religijność ka to l ików  na p r z y ­
k ładz ie  para fi i  N iepokalanego Serca N M P  w  G rudziądzu.  L u b lin  1983 (m aszynopis 
p racy  d o k to rsk ie j — A rch iw um  KUL).

35 N a podobne tru d n o śc i n a p o ty k a ją  b ad an ia  psychologiczne nad  pojęciam i Boga. 
P or. R. M u r a w s k i ,  Pojęcie Boga u  dzieci w  św ie t le  do tychczasow ych  badań. 
„C ollec tanea  T heolog ica” 47:1977 nv 3 s. 49-58.



stosunkowo wysoka i odznacza się szczególną trwałością. Zm niejszanie 
się funkcji, jakie religia pełni w życiu społecznym, nie m usi oznaczać 
automatycznie równie znacznego pom niejszenia jej funkcji psychologicz- 
no-egzystencjalnych w życiu jednostki, przesunięcia jej na m argines 
świadomości i wyrugowania ze sfery osobistych doświadczeń życiowych. 
Niezależnie od tego, jak  tłum aczylibyśm y uzyskane w yniki badań nad 
doświadczeniem religijnym  katolików, świadczą one o wysokim  zapo­
trzebowaniu na w iarę w środowisku wiejskim, naw et silnie zurbanizo­
wanym.

Jeżeli religijność człowieka scharakteryzow alibyśm y od strony uwie­
rzenia w „Wyższą Istotę”, której człowiek chce zaufać i oczekiwać od 
niej pom ocy36, to badani mieszkańcy^ wsi i wychodźcy ze wsi okazali 
się stosunkowo bardzo religijni. Religia nie pełni wobec nich funkcji do­
datkowych, lecz istotne — jako uznana i znacząca rzeczywistość życia. 
Przeprowadzone badania wskazują na znaczną „relew ancję” religii ka­
tolickiej w sferze osobistych i subiektyw nych przeżyć, znacznie silniej­
szą niż wynikałoby to z zewnętrznych zaangażowań w religię zinstytucjo­
nalizowaną.

Zapotrzebowanie na religię w jej funkcjach psychologiczno-egzysten- 
cjalnych w środowisku wiejskim  ma stosunkowo szeroki zakres. Religia daje 
ludziom wierzącym poczucie bezpieczeństwa, w yjaśnia sens egzystencji 
w życiu codziennym. Oczekuje się od niej indyw idualnej pomocy w chwi­
lach zwątpienia i rozczarowania 37. W iara zabezpiecza niejako człowieka 
w trudnościach, pomaga m u czuć się bezpiecznie, stabilizuje ludzkie „ ja”. 
W tym  sensie — jak stw ierdza P. L. Berger — staje się przesłanką zdro­
wia duchowego 38.

Porównanie rezultatów  badań nad doświadczeniem religijnym  w Au­
strii 39, w RFN 10 i wiejskim  rejonie Płocka w ykazuje znaczne różnice 
we wszystkich wskaźnikach na korzyść środowiska wiejskiego w Polsce. 
Wielkość różnicy sugeruje odmienność i swoistość doświadczenia relig ij­

36 A. H o l l ,  G. H.  F i s c h e r ,  K irche  au f  Distanz. Eine relig ionspsychologi­
sche U ntersuchung  über die E inste llung österreichischer So lda ten  zu  K irche  u n d  R e ­
ligion. W ien -S tu ttg a rt 19G8 s. 30.

37 G. K e h r e r ,  Das religiöse B ew uss tse in  des Industr iearbeiters .  Eine e m p i­
rische Studie.  M ünchen  1967 s. 78.

38 P. L. B e r g e  r, Kirche ohne A u f t ra g  a m  Beispiel A m er ikas .  S tu t tg a r t  1962
s. 95. M arksiści dostrzegają  w  fu n k c jach  spe łn ian y ch  przez re lig ię  (m ega-funkcje ,
m ak ro -fu n k c je  i m ik ro -funkc je ) p rzede  w szystk im  a sp ek ty  negatyw ne. Por. M ały  
s łow nik  relig ioznawczy.  Pod red. Z. P on iatow skiego . W arszaw a 1969 s. 376-377.

30 Z u 1 e h n  e r, Kirche und  Priester  s. 33-36.
i0 B o o s-N  ü n n i n  g, jw. s. 96-98.



nego wyłaniającego się z deklaracji katolików polskich. W nowej spo­
łecznej form ie religijności, jaka kształtuje, się w wysoko rozwiniętych 
społeczeństwach zachodnich, publiczne praktyki religijne odgrywają rolę 
podporządkowaną. Więzi ludzi z konkretnym i form ami praktyk  publicz­
nych są znacznie słabsze niż z innym i sferam i religijności 41. Cechuje ich 
także dość daleko posunięty sceptycyzm  wobec dogmatycznie sformuło­
w anych praw d wiary, czyli dość rzadko „reaktyw ują” religijność w kon­
cepcjach dogm atycznie ortodoksyjnych.

Jak  stw ierdzają badacze współczesnej religijności, spadek różnych 
form  uczestnictwa kościelnego nie jest w pełni zbieżny ze spadkiem 
ogólnego poziomu doświadczenia religijnego 42. W skaźniki subiektywnego 
przeżyw ania w iary są jeszcze względnie wysokie. Religijność umacnia 
się w pryw atnej, pozainstytucjonalnej sferze życia jednostek. Dystanso­
wanie się wobec tradycyjnej religijności zbiega się często z uw ypukle­
niem  roli zindywidualizowanych form  religijnego wyrazu, z intensyfi­
kacją „nieinstytucjonalnych i ąuasi-instytucjonalnych sposobów, w któ­
rych jednostki przeżywają na bieżąco religijną dym ensję ludzkiego do­
świadczenia” 43.

Ma rację L. Laeyendecker, gdy pisze: „Osiągnięte dane wykazują 
w prawdzie zmniejszanie się uczestniczenia w życiu Kościoła, ale to jest 
właściwie rzecz drugorzędna. W ażniejsze jest to, w jakim  stopniu życie 
osobiste i społeczne jest jeszcze definiowane w pojęciach ponadempiryez- 
nych. W sferze pryw atnej żyje jeszcze tak  wiele prawdziwych przeko­
nań o osobowym i troszczącym się Bogu, że mówienie o „nowoczesnym 
zeświecczonym człowieku” w ydaje się ciągle jeszcze lekkomyślnością. 
W życiu społecznym natom iast, jak się wydaje, proces ten postąpił znacz­
nie dalej, ale nie jest z pewnością zakończony. Najdobitniej wyraża się 
w zmienności form  życia społecznego” 44.

Analizowane aspekty doświadczenia religijnego mieszkańców wsi i w y­
chodźców ze wsi w rejonie Płocka ujaw niają się w nieco innej perspekty­
wie. K orespondują one z silnym i jeszcze formami zinstytucjonalizowanej 
religijności, z tradycyjnym  i emocjonalnym  przywiązaniem  do „wiary 
ojców”, ze zrytualizow anym  rozum ieniem  religijności przejaw iającym  się 
w masowym respektow aniu publicznych prak tyk  religijnych, w więzi

41 T am że s. 157-158.
12 D. E. M i l l e r ,  Religion, Social Change and  the  E xpa ns ive  L ife  S tyle .  „ In ­

te rn a tio n a le s  Ja h rb u c h  fü r  W issens- und  R eligionssoziologie” 9:1975 s. 149-150.
42 T am że s. 150.
44 S eku la ryza c ja  z p e r s p e k ty w y  socjologii. „C oncilium  -— M iędzynarodow y P rze ­

g ląd  T eologiczny” (6-10, 1969). P o zn ań -W arszaw a  1970 s. 62.



z parafią jako grupą lokalną (względnie stabilne form y kościelności). Moż­
na więc przypuszczać, że wysoka intensywność doświadczenia religijnego 
u katolików wiejskich zasadza się nie ty le na osobistym przeżyciu 
i świadomym wyborze, lecz pozostaje pod wpływem  katolicyzm u trad y ­
cyjnego, ciągle jeszcze żywotnego w środowiskach wiejskich.

Związek doświadczenia religijnego z ku ltu rą  lokalną, tradycją  i oby­
czajowością stanowi o jego sile, ale zarazem  wskazuje na jego słabość. 
Uwewnętrznione drogą socjalizacji wartości i wzory życia religijnego 
odznaczają się pewnym typem  bezwładności i(inercja) i skłonnością do 
kontynuacji. Konstatowane tu  przejaw y doświadczenia religijnego są 
związane z pewną form ą katolicyzmu, zwaną katolicyzm em  ludowym.

Ujmowanie religii od strony subiektyw nych przeżyć i doświadczeń 
nie oznacza ipso facto akceptacji tezy o „pryw atyzacji” religii. Zdaniem 
niektórych socjologów religia nie jest tylko spraw ą pryw atną jednostki, 
ale naw et nie może nią być, bowiem osobiste przeżycie religijne, które 
daje jednostce absolutny i wiążąco znaczący sens życia, „zmusza” niejako 
człowieka do podejmowania specyficznych działań społecznych, k tóre 
obiektywizują samoświadomość i doświadczenie w iary jed n o stk i45. Su­
biektywna sfera przeżyć i ocen jest z reguły zabarwiona przez „społeczną 
definicję” 46.

Istnieje wreszcie w zajem ny związek pomiędzy doświadczeniem reli­
gijnym a sferą rytualno-kultow ą religii, k tóra stw arza zewnętrzne ram y 
dla przeżywania kontaktów  emocjonalnych z Bogiem. Człowiek odczuwa 
potrzebę przekazywania i propagowania w łasnych doświadczeń relig ij­
nych. W iarę swoją przeżywa razem z innym i (Kościół jako wspólnota lu ­
dzi wierzących). Doświadczenie religijne prowadzi do przem iany m oralnej 
skłaniającej do w ykraczania poza siebie, poza swój egoizm, aż do hero­
izmu moralnego.

Przeprowadzona analiza socjologiczna doświadczenia religijnego do­
tyka tylko „powierzchniowych” w arstw  religijnej osobowości ludzkiej. 
Jak  pisze K. Rahner, „indyw idualny i najgłębiej w ew nętrzny charakter 
aktów religijnych (który należy napraw dę do ich istoty) jest absolutnie 
niedostępny, w sposób bezpośredni, doświadczeniu zewnętrznem u, a naw et 
doświadczeniu wew nętrznem u typu refleksyjnego i zamierzonego” 47.

46 D. S a v r a m i s ,  Die Religion als su b je k t iv e n  Erlebnis u n d  gesellschaftl iche  
W irklichkeit .  ,,The G reek R eview  of Social R esea rch ” 1976 n r  26-27 s. 73.

46 A. W e y a n d ,  F orm en religiöser Praxis  in  e inem  w e rd e n d en  Indus tr ieraum .  
M ünster 1963 s. 211.

47 O możliwości w iary  dzisiaj. K rak ó w  1965 s. 155.



T H E  E X PE R IE N T IA L  A SPEC T  O F R ELIG IO U SN ESS 

S u m m a r y

T he sociological re sea rch  m ade  in  ru r a l  reg ion  w hich  is considerab ly  u n d e r the 
in d u s tr ia l an d  u rb a n  in flu en ce  show s th a t  in  th e  sphere  of personal and  sub jec tive  
ex p e rien ce  th e  C atholic  re lig ion  has a  co m p ara tiv e ly  g re a t „ re lev an t” ch arac te r. 
T he need  fo r re lig io n  in  its  p sy ch o lo g ica l-ex is ten tia l functions as w ell as th e  need 
fo r ex p erien c in g  God a re  re la tiv e ly  w id esp read  am ong ru ra l  people.

T he p re s e n t p ap e r co n stitu te s  a n  a tte m p t to g ive a  ch a rac te ris tic s  of th e  con­
cep t of re lig ious ex p erien ce  in  a sociological fo rm u la tion . T he re sea rch  w as m ade 
am ong ru r a l  people liv ing  in  th e  reg ion  of P lock. T he au th o r  m ade a scale of 
in ten s ity  of re lig ious experience , an d  defined  th e  basic socio-dem ographic d e te rm i­
n a n ts  of th is  experience . A com parison  o f th e  re su lts  w ith  th e  re su lts  received  by 
o th e r  scho lars is m ade.

T he aspects of re lig ious ex p erien ce  of ru r a l  people  u n d e r analysis co rrespond  
to  s till s tro n g  fo rm s of in s titu tio n a lized  re lig iousness, to  th e  tra d itio n a l a ttach em en t 
to  „ the  fa th e rs ’ fa i th ” and  to th e .  s trong  ties w ith  th e  parish . I t  can  be presum ed  
th a t  th e  h igh  in ten s ity  of re lig ious ex p erien ce  am ong ru ra l  people is based  no t so 
m u ch  on p e rso n a l experien ce  and  conscious choice as on th e  tra d itio n a l Catholicism 
w h ich  is still a live  in  ru r a l  regions. T his bond of re lig ious experience  w ith  local 
cu ltu re , and  tra d it io n  co n stitu te s  its  s tre n g th  b u t a t th e  sam e tim e  i t  po in ts ou t 
to its  w eakness an d  lim ita tio n s  as w ell.


